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Sir»« 3 a ,  dinśsi i S - g o  kwietnia 1936 r.

O b w ie s z c z e n ie
o zaciągu ochotniczym  ilo czynnej służby 

wojskow ej.
Na podstaw ie a rt. 71 ustaw y o p o w  

szechnvm  obowiązku wojskow ym  (Dz. 
U staw  R. P. Nr. 60 z r. 1933 poz. 455) 
oraz na podstaw ie rozkazu P an a  M ini­
s tra  Spraw  W ojskow ych Nr. 1331/Org. 
z dnia 29. 2. 1936 r. ogłaszam  zaciąg  
ochotniczy do czynnej służby w wojsku, 
m arynarce  wojennej lub K orpusie Ochro­
ny P ogran icza  na następu jących  w aru n ­
kach:

1. Roczniki, k tó re  m ogą być przy jęte .
— P raw o  w yboru broni.

W charak te rze  ochotników  do czynnej 
służby wojsk, mogą zgłaszać się w roku 
1936 m ężczyźni urodzeni w la tach  1916, 
1917 i 1918.

Zgodnie z a rt. 70 ustaw y i § 313 roz­
porządzenia wykonawczego ochotnicy m a­
ją praw o w yboru rodzaju  wojska, m ary ­
na rk i wojennej lub K orpusu O chrony 
Pogran icza (K. O. P.), w ram ach okre­
ślonych w pakcie 2 wzgl. 3 niniejszego 
obwieszczenia. P raw o w yboru fo rm acji 
ochotnikom  nie p rzysługuje. Je d y n ie  
ochotnicy do m a ry n a rk i wojennej mogą 
w yrazić życzenie odbycia służby we Fio- 
cie w G dyni lub we F lo ty lli Rzecznej 
w P ińsku . W ybór ten jest o rien tacy jny ; 
ostateczna decyzja zależy od w ładz m a­
ry n a rk i w ojennej.

2. R odzaje b roni, do k tó rych  mogą 
zgłaszać sie ochotnicy z cenzusem  (m a­
turzyści), posiadający  praw o do skłóconej 
służby wojskow ej (a rt. 51 ustaw y):

do piechoty
do kaw alerji — przedew szystkiem  ucz­

niowie i absolw enci szkół agro techn icz­
nych, um iejący obchodzić się z końm i;

do a r ty le r i i  — ty lko z pośród s tu d en ­
tów po litechniki i m atem atyczno-przyrod­
niczych wydziałów uniw ersy tetów  oraz 
z pośród posiadających m atu ry  g im naz­
jów m atem atyczno-przyrodniczych.

do lo tn ictw a — w ch a rak te rze  perso­
nelu la tającego  (na pilotów) przedew szy  
Stkiem absolwenci cyw ilnych szkół p ilo ­
tów (aeroklubów ), kursów  szybowcowych, 
°raz p. w. lotniczego, in n i ochotnicy
2 cenzusem zaś w arunkow o w zależności 
°d wyników  badan ia w C entrum  B adań 
Lotniczo-Lekarskich

do saperów  — tyiko z pośród studentów  
Politechniki wydziałów: in ży n ie rji lądo­
wej, in ży n ie rji wodnej, e lek tro techn iczne­
go i m echanicznego, o raz z pośród absol­
wentów (m aturzystów ) gim nazjów  m ate­
m atyczno-przyrodniczych i ezkół techn i­

cznych z w yjątkiem  szkół agro techn icz­
nych (szkoły leśne, rolnicze, ogrodnicze) 
i szkół w łókienniczych*)

do łączności — ty lko  z pośród studen­
tów w ydziału elektrycznego (sekcja p rą ­
dów słabych) z politechniki w arszaw skiej 
i lwowskiej, pozatem  studentów  innych 
politechnik  z tego w ydziału, jak  rów nież 
absolw enrów szkół technicznych, nas tęp ­
nie posiadających św iadectw a ukończenia 
kursów  radjo techn icznych  i te leg raficz­
nych, zatw ierdzonych przez M in. W. R. 
i O. P ., dalej posiadających św iadectw a 
rad io te leg rafistów  (radjooperatorów ) I. 
lub I I . klasy w ydane przez M inisterstw o 
Poczt i Telegrafów , raćjoam atorów -kró t- 
kofalowców, należących do Polskiego 
Zw iązku K rótkofalow ców , posiadających 
św iadectw a o złożeniu egzam inu na ra d ­
io am ato ra  przy  „Państw ow ych  K ursach  
R adio techn icznych“, junaków  przysposo­
bienia wojskowego z ukończonym  pom y­
ślnie kursem  w obozie rad io te leg raficz­
nym , wreszcie absolw entów  (m aturzystów ) 
gim nazjów  m atem at.-przyrodniczych.

Nie mogą być p rzyjm ow ani do łącz­
ności absolwenci szkół agrotechicznych 
(szkoły leśne, rolnicze, ogrodnicze), jak  
rów nież absolwenci szkół w łókienniczych,
0 ile nie pi siadają  w arunków  wyżei 
wym ienionych*.)

#) UW AGA: Absolwenci wydziałów: 
m echanicznego i e lek trycznego Państw o­
wej Szkoły W łókienniczej w Łodzi mogą 
być przyjm ow ani w ch a rak te rze  ocho tn i­
ków do saperów  i łączności.

O chotnicy z cenzusem nie mogą być 
przyjm ow ani do b roni pancernej, żandar- 
m erji, taborów , służby zdrow ia, służby 
in ten d ęn tu ry  i m ary n a rk i w ojennej.

3. R odzaje w ojska, do k tó ry ch  m ogą 
się zgłaszać ochotnicy, k tó rzy  n ie posia­
d a ją  w arunków  do skróconej czynnej 
służby wojskow ej (m atu ry  g im nazja lnej
1 rów norzędnej) a k tó rzy  posiad a ją  w y  
kształcenie  uk ńezonych eonajm nie j 4 
k las (oddziałów) szkoły powszechnej 
i złożą zobowiązanie do pozostania w woj­
sku lądow em  lub K . O. P . na  1 rok , 
w m ary n arce  w ojennej na  dw a l a a ,  
w ch arak te rze  nad te rm  n o w y ch :

d o : P iechoty , P iecho ty  K. O. P., K a­
w alerji, K aw alerji K. O. P., Ż andarm erii, 
A rty le rii: lekkiej - ciężkiej, konnej, S a ­
perów, S.ioerów K. O. P.

do łączności
do broni pancernej przedew szystkiem  

absolwenci szkół rzem ieślniczych, prze* 
m ysłow ych albo dokształcających z wy­
działam i: samochodowym, elek tro techn icz­
nym  i wogóle g ru p y  metalowców,

do lo tn ictw a piloci (absolwenci p. w. 
lotn. kursów  szybowcowych, cyw ilnych 
szkół pilotów), następn ie  absolwenci szkół 
rzem ieśln iczych, przem ysłow ych i do- 
ksziałeających  z w ydziałam i; lotniczym , 
sam ochodowym , elek tro techn icznym  i wo­
góle g ru p y  metalowców.

K andydac i do lo tn ictw a tych  katesroryj, 
uznan i przez kom isje poborowe za zdol­
nych do służby ochotniczej, będą w cie­
len i bezpośrednio do fo rm acyj lotniczych 
bez uprzedniego badania w arunkow ego 
w C entrum  B adań Lotniczo - lekarsk ich .

do m a ry n a rk i wojennej — w arunkow o, 
zależnie od zapotrzebow ania i  wyników 
badan ia w K adrze F lo ty lli Rzecznej.

UW AGA: O chotnicy do b roni p an cer­
nej i do lo tn ic tw a m uszą posiadać w y­
kształcenie Ukończonych eonajm niej 7 
kies (oddziałów) szkoły powszechnej.

4. P odan ia o przy jęcie  w ch arak terze  
ochotników  pow inny być sk ładane do 
Pow iatow ej K om endy U zupełn ień , wła- 
śsiwej dla m iejsca zam ieszkania (a nie 
czasowego pobytu) zgłaszającego się, za­
sadniczo w te rm in ie  do dnia 1 m aja  
1936 r.

Po tym  te rm in ie  będą p rzyjm ow ane
ty lk o :

a) na jdale j do dnia 1 lipca  1936 r. 
podania kandydatów  na  ochotników, k tó ­
rzy  posiadają w aru n k i do skróconej czy n ­
nej służby wojskowej na  podstaw ie a rt. 
51 ustęp 1 i 2 ustaw y (ochotnicy  z cen­
zusem) bez względu n a  to, k iedy w a­
ru n k i te uzyskali,

b) na jdale j do dnia 1 lipca  1936 r . po­
dan ia  kandydatów , uczniów  ślusarsko- 
m onterskich  kursów ” wojskowo p rzetw ór­
czych, dziennych i wieczorowych, Tow. 
W ojskowo Teohnicznego,

c) podania o p rzyjęcie do służby o- 
chotniczej junaków  p. w. b roni pane., 
k tó rzy  w 1936 r. kończą obóz p. w. bro­
ni p a n c , o ile w niesione będą w tak im  
term in ie , by kandydaci m ogli być p rzed­
staw ien i dod. kom isji poborowej przed 
1 październ ika  1936 r.

5 D okum enty , k tó re  m uszą być do- 
łączone do podań

Do w łasnoręcznie nap isanych  podań
o przyjecie w ch arak te rze  ochotników  
w inny być dołączone następujące doku­
m enty:

a) pośw iadczenie obyw atelstw a pol­
skiego,

b) m e try k a  urodzenia,
e) św iadectw o n ienagannego  prowadzę* 

n ia  się (m oralności),
d) zezwolenie ojca w zględnie p raw ne­

go op iekuna na w stąpienie do wojska,



spisane p ro tokólarn ie  we w łaściw ym  za­
rządzie gm iny, lub przedstaw iony w for- 
m ie ak tu  no taria lnego , bądźteż w form ie 
innego ak tu  pisemnego, uw ierzyteln ione­
go przez no tarju sza ,

e) św iadectw a szkolne upraw niające 
do skróconej czynnej służby wojskowej, 
lub św iadectw a szkolne, stw ierdzające 
w ykształcenie określone w pkcie 3. Św ia­
dectw a szkolne muszą być dołączone 
w o ryg inale  lub w uw ierzy teln ionych  
odpisach,

f) zobow iązania do służby ochotniczej 
sporządzone w edług wzoru, k tó ry  poda 
P . K. U.

Prócz dokum entów  w ym ienionych w 
p k t a —f pow inni do podania dołączyć :

— ochotnicy do m a ry n a rk i wojennej 
bez p raw a do skróconej czynnej służby 
wojskowej św iadectw o ew entualnej znajo­
mości rzem iosła, a jeżeli pe łn ili służbę 
w m ary n arce  woj. innego państw a lub 
w m arynarce  handlow ej, wszelkie doku­
m enty  stw ierdzające tę służbę,

— ochotnicy do lo tn ictw a bez p raw a 
do skróconej czynnej służby wojskowej,
— św iadectw o ew entualnej znajom ości 
rzem iosła.

K andydaci, k tó rzy  sk ład a ją  podania 
jako uczniow ie szkół, w zględnie bezpo­
średnio po opuszczeniu zakładu nauko­
wego —*■ w olni są od p rzedstaw ienia 
św iadectw  n ieaagannego  prow adzenia 6ię 
(m oralności)

UW AGA: W m yśl okólnika Min. S k a r­
bu D. V. 7459/5/34 z dnia 10 kw ietn ia
1934 r. dokum enty  potrzebne do podania
o przy jęcie  na  ochotnika, m ają być przez 
odnośne w ładze i urzędy  w ydane bez po­
b ran ia  o p ła ty  stem plow ej. D otyczy to 
pośw iadczeń obyw atelstw a polskiego, 
m etry k  urodzenia o raz św iadectw  n ien a­
gannego prow adzonia się. Celem uzyska­
n ia  tych  dokum entów  bez op ła ty  stem ­
plowej należy  do u rzędu lub władzy, 
upraw nionej do w ydania dokum entu, 
wnieść niezw łocznie podanie, w yszczegól­
n ia jąc  dokładnie nazw isko, im ię, rotc 
u rodzenia i m iejsce zam ieszkania or. z 
ośw iadczając, że dokum ent jeat potrzebny 
dla uzyskania przy jęc ia  do ochotniczej 
służby wojskowej. Podan ie to jest ró w ­
nież w olne od op ła ty  stem plow ej.

A k ty  podpisane przez ojca lub op ieku ­
na  zaw ierające zezwolenie synow i (pup i­
lowi) na  w stąpienie do wojska, m a ry n a r­
k i wojennej lub K. O. P . w ch arak te rze

Str.2 .______________________

K o m u n ik a t .
Do P P . N auczycielstw a szkól powsze­
chnych  w obwodzie szkolnym  (skrze­

szewskim.
W zw iązku z zakończeniem  kursu  ko 

respondencyjnego z zakre«u h ig jeny , K u ­
ra to r  jum  p rzystąp iło  do oceny prac  p i­
sem nych osób, b iorących udział w kursie. 
D otychczas jednak  bardzo m ało w pły­
nęło odpowiedzi na zap y tan ia  4-ej serji 
k u rsu , jak  rów nież odpowiedzi ank ie to ­
wych załączonych do każdej b roszurki 
kursu .

Wobec tego zachęcam  P P . Nauczy-

M inisterstw o ośw iaty  opracow ało w y­
tyczne p rog ram u  liceum  ogólnokształcą­
cego, k tó re zre-ilizowane zoatanie z o sta t­
n im  etapem  reform y szkolnej w roku 
szkolnym  1937 8. Ram ow y p ro jek t, opar-

K rc te m r .  P G rądowrvk Pcw

ochotnika, zostały  zw olnione od op ła t 
stem plow ych na mocy a rt. 130 i 209 o r ­
d ynacji podatkow ej z dn ia  12 m aja 1934 r 
(Dz- U R. P. N r. 39 poz. 346).

6 T e iin in  p rzeglądu lekarsk iego  o- 
chotników . — B adanie specjalne zgłasza­
jących  się do m a ry n a rk i wojennej 
i lo tn ictw a.

P rzeg ląd  wojskowo lek arsk i ochotników  
przez kom isje poborowe odbędzie się za­
sadniczo w czasie poboru głównego 
roczn ika 1915. T erm in  staw ien ia  się 
ochotników  przed kom isją poborową po­
dany  będzie w obwieszczeniach o poborze 
roczn ika 1915.

O chotnicy z cenzusem  przy jęci w aru n ­
kowo do l o t n i c t w a  oraz ochotni­
cy bez cenzusu zgłaszający  się do m a- 
r y n a r k i  w o j e n n e j ,  w raz ie  za­
kw alifikow ania ich przez kom isje pobo­
row e do kat. „A “ będą poddani powtór- 
n tm u  badan iu  specjalnem u, od w yniku 
k tórego zależeć będzie dopiero ostateczne 
p rzyjęcie ich do lo tn ictw a lub m a ry n a r­
k i wojennej.

W zw iązku z tem , kandydaci p rzyjęci 
w arunkow o mogą w ybrać d ru g i rodzaj 
wojska, k tó ry  będzie m iarodajny  w w y­
padku  n ieprzy jęc ia  ich do lo tn ic tw a wzgl. 
m ary n ark i wojennej. E w ent. w ybór d ru ­
giego rodzaju  w ojska m usi ochotnik 
stw ierdzić w łasnoręcznie n a  swem poda­
n iu  o przyjęcie w ch arak te rze  ochotnika. 
Równocześnie w inien  on złożyć d rug ie  
odpowiednie zobowiązanie do służby ochot­
niczej. O chotnicy, k tórzy drug iego  ro­
dzaju w ojska nie w ybiorą, zostaną w r a ­
zie n ieprzy jęcia  ich do lo tn ictw a, w zględ­
nie m a ry n a rk i w ojennej, od odbyw ania 
służby ochotniczej zw olnieni.

7. Zachęca się m łodzież do ja k n a j-  
liezniejszego zg łaszan ia  się do w ojska, 
m a ry n a rk i w ojennej i K. O. P . w ch a­
ra k te rz e  ochotników  g d y ż :

1. m aturzystom  szkół średn ich  ogólno­
kształcących i rów norzędnych wcześniej 
B«e odbycie czynnej służby wojskowej 
um ożliw ia spokojne odbyw anie studjów  
po i dbytej służbie, a tym  k tórzy  zgłosili 
się ochotniczo, lecz nie zostali przy jęci 
z b raku w arunków  fizycznych daje w r a ­
zie studjów  na wyższych zakładach n a ­
ukow ych praw o do odroczenia służby 
wojskowej do 25 la t życia włącznie.

2. posiadającym  conajm niej ukończo- 
c zony eh 4 oddziałów  szkół powszechnych 
służba ochotnicza daje możność poświę-

OzsOaS n i e u r z ę c i o w y .
cieli — uczestników kursu  — do jaknaj- 
ryclilejszego nadesłania odpowiedzi na 
zap y tau ia  blankietow e ku rsu  oraz po­
cztówek ankietow ych, a w każdym  razie 
przed dniem  1. m aja r. b

Św iadectw a z p rzerob ien ia  ku rsu  ko­
respondencyjnego w ystaw ione ua podsta­
wie ocen odpowiedzi na  w szystkie serje 
w ykładów, będą rozesłane przed u p ły ­
wem bieżącego roku  szkolnego. 

Ostrzeszów, dn ia  7. IV . 1936 r.

In sp ek to r szkolny 
(—) J a n  K r c o t .

ty  na  ustaw ie o ustro ju  szkolnictw a nie 
jes t jeszcze ostatecznym , określa jednak  
w yraźnie Cel i dążenia liceum , jako  d ro ­
giego etttj u ogólno kształcącej szkoły. 
Szkoła dzieli się na  4-letm e gim nazjum

cenią się po je j odbyciu — służbie n ad ­
term inow ej, u posiadającym  conajm niej 
ukończonych 7 oddziałów 7-mio klaso­
wych szkół powszechnych, um ożliw ia po­
zostanie w wojskowej służbie zawodowej, 
a tem sam em  uzyskanie po odbyciu służby 
zawodowej stanow iska w służbie cywilno- 
państwowej.

3 służba ochotnicza wr m arynarce  wo­
jennej daje możność zdolniejszym  ochot­
n ikom  pływ aoia na okrę tach , poznania 
św ia ta  tudzież możność sł. żenią w lo tn i' 
Ctwie morskiern oraz nabycia  fa«hu, k tó ­
ry  i w życiu cyw ilnem  daje  kw alifikację 
do ub iegan ia się o odpow iednią pracę. 
P ierw szeństw o do służby ochotniczej 
w m ary n arce  wojennej rat;ją ci kandyda* 
ci, k tó rzy  prócz zw ykłych w arunków , 
posiadają pewną p ra e ty k ę  udowodnioną 
odpow iedniem i św iodectw am i w n astęp u ­
jących  zawodach* kow alskim , ślusarskim , 
e lek try k arsk im , m ontera, palacza, szofe­
ra , m aszynisty , cieśli, k ucharza , kelnera, 
m arynarza .

Z pośród kandydatów  do lo tn ictw a bez 
cenzusu pierw szeństw o posiadać będą ci. 
k tórzy  prócz w arunków  w ym aganych 
do lo tn ictw a udow odnią odpowiedniem i 
św iadectw am i p rak ty k ę  w następującyoh 
zawodach: kow alski, ś lu s a rsk i ,e le k try k a f  
ski, m ontera  , szofera, m aszynisty , rad io­
te leg ra fis ty , fo tografa, ru szn ik arza , bla' 
Charza.

Poznań, dnia 17. m arca  1936 r.

Dowódca Okresu Korpusu lir . VII.
SC H O  L  L

G enerał B rygady .

O głoszenie.
Podaję do wiadomości, że w Starostw ie 

wyłożone są do w glądu d la publiczności 
egzem plarze Dz. ü . R. P. za rok  1936. 
k tóre zain teresow ani p rzeglądać mogfl 
bezpłatn ie  w pokoju n r. 1 S tarostw a co­
dziennie w godzinach urzędow ych t. 3‘ 
od 10 — 14 tej.

Ponad to  udostępniają. U rzędy Gminne 
i Z arzady M iejskie zainteresow any*0 
p rzeg lądan ie  Dz. U staw  w swoich bin' 
rach .

K rotoszyn, duia 9 go kw ietn ia  1936 t< 

S taro sta  Pow iatow y :
" ( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. Org. 4/7/36.
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i dw uletn ie liceum . S pecjalnem  zada' 
niern liceum  jest po przeprow adzeni11 
selekcji przygotow ać młodzież do w y f 
szych studjów . Liceum ma więc wyel*' 
m inow ać i dać dobry m a te rja l wyższy1® 
zakładom  naukow ym .

Pod wsgjędem program ow ym  dzieli 0^ 
liceum  na  trzy  działy: humanistyczny*
klasyczny  i m atem atyczno-przyrodniczy ' 
Pod względ .m o rgan izacy jnym  liceu ^  
może posiadać trzy  lub dwa działy .

L iceum  ma o va zadan ia główne. P ie r^  
szem jes t wychow anie i kształcenie 
dzieży na ś wiadomych sw ych o b o w ią z k ^  
i tw órczych obyw ateli. D rugiem  zad# 
niern jest p rzygotow anie m łodzieży y  
studjów  wyższych. W każdym  w ydzia' 
liceum  rozróżnić należy  na  cz tery  i rU 
py  przodmioUw:

P rzedm io ty  podstaw y dydaktycznej,' 
w liceum  hum anietycznem  — polski» ^  
sto rja  i łac ina . W liceum klasyczne®  
ła c in a , 'g re c k i, polski i hiBtorja. W 1 
oeum m atem atyczno-przyrodniczem u 
ka, chem ja, b io logia i m atem atyka.

P rzedm io ty  uzupełniające: w liceu

Nowy ustrój szkól śr sd a ick
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humanistyeznem — m atem Ltyka, fizyka, 
biologja. W liceum klasyc^nem  — m ate­
matyka, fizyka, biolo&rja. W  lii-.eum ma* 
tem atyczno-przyrodniczem  —■ p ilsk i, h i­
storia oraz przedm ioty  wspólne u la  wszy- 
stkieb trzech działów liceum : relitfja, fi* 
lozofja, n au k a  o państw ie. język cbey 
Nowożytny, ćw iczenia ciel« sue.

P rzedm ioty  nadobowiązkow e: w liceum 
humanistycznem — język now ożytny, gre* 
eki, rysunek  i m uzyka. W ] ceuiti kiaaycz- 
Hem — jeżyk now ożytny, lysnnek  i m u ­
zyka. W liceum  m aiem aiyczno-przyro- 
b iczem  język now ożytny, łac ina , ry su n ­
ki m uzyka i zajęcia p rak tyczne.

Hasłu zgon greckiesi 
premiera Demeriziso

P rem je r g reck i D em ertzia zm arł nagle 
Wskutek a tak u  apoplektycznego.

12 bm. wieczorem w ydaw ało sie, że 
Premjer pow rócił do zdrow ia po osta tn iej 
chorobie. Z m arły  p rem jer spędził wie- 
°zór z rodzina. W poniedziałek zrana 
Nużący znalazł go m artw ego w łóżku.
0 godz. 9,30 ran o  lekarze skonstatow ali 
aion , k tó ry  ich zdaniem , n as tąp ił w nocy 
Wskutek anew ryzm u serca. Pogrzeb p re ­
miera D em ertzisą zosteł wyznaczony na 
Wtorek.

Mirj. M elazas złożył na ręce króla  dy- 
toiaję gab inetu . K ról pow ierzył Metoxa- 
9t>wi sform ow anie nowego rządu . Popo- 
hidniu M etsxas złożył przysięgę w cha­
rakterze prezesa B ady  m inistrów  i rnini- 
®tra spraw  zagran icznych . Obsada pozo­
stałych tek  pozostaje bez zmian.

Tunel pod Mont Blonc.
P a ry sk i „Jo u rn o e  ' In d n a trie lle“ dono­

si. że została zdecydow ana spraw a prze­
bicia tunelu  przez M ont B lanc.

-----------------------  ----------------

T unel ¡na połączyć dolinę rzeki A rve 
(dopływ R odanu), znajdu jącą  sie po s tro ­
m e fran cu sk ie j z doliną rzeki D ory (do­
pływ P?idu po stron ie  w łoskiej)

P ółnocny w ylot tunelu  będzie się zn a j­
dował w C ham oinix na  wysokość 35 me­
trów , w ylot południow y w odległości 2 
i pół kim . od E n trev es na  wysokości 
1 305 m tr.

K om itet budowy tunelu  z udziałem  re­
prezentantów  F ra n c ji, W łoch i Szw ajca­
r ii  jnż został ukonsty luow any.

2/8 kap ita łu  m ają  być dostarczone 
przez g rupę francuską . A m ortyzacja 
obliczona jest w ciągu 50 lat.

W ydatk i zw iązane z budową tunelu  
obliczone są na  200 m iljonów  franków .

Długość tunelu  będzie w ynosiła 12 km. 
600 m tr., szerokość 81/, m tr. Zaintereso- 
ne rządy  doszły już  do porozum ienia 
i prace m ają się rozpocząć przed jesienją.

P o trw a ją  one około 6 la t i za trudn ić  
m ają  5000 robotników .

M o n i a  g ie łd y  zbożow ej
a  P o z n a n i u . i

z dn ia  9, IV . 1936 r.
Żyto 14 25 14.50
Pszenica 19.90 20 15
Jęczm ień 15.— 15.25
Owies 14 75 1 5 . -
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50“/o •20.50 20 75
M aka żytn ia  gat. I  0—65% 19.50 2 0 —
M aka ży tn ia  g. I I  50 — 65°/0 16.50 17.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65°/„ 1 5 . - 16.—
M. pszen. g. I A  0-45% wł. w. 31.50 32.—
M. pszen. g. IB  0-55% wł. w. 30.50 31.—
M. pszen. g. IC  0 60°/o wl. w. 30.— 30 50
R zepak zimowy 40.— 43.—
Siem ię ln iane 42.— 44.—
G orczyca 32.— 34.—
W yka latow a 25,50 27,50

P eluszka 26,— 28.—
Groch W ik to rja  21.— 25.—
Groch F o lg era  21,— 23.—
K oniczyna czerw ona surow a 120.— 130.— 
Konicz. czer. 95—97°/0 czyst. 135.— 145.— 
K oniczyna b ia ła  75 — 100.—
K oniczyna szwedzka 165.— 190.—

Miedzynarodoute Torgi 
Pozncfisk ie.

W  dniach o d  26. k w i e t n i a  d o
3. m a j a b. r. odbędzie sie w Poznaniu  
Z jazd m asowy z okazji M iędzynarodo­
wych Targów  Poznańskich.

M inisterstw o K om unikacji, rospnrza 
dzeniem  z dnia 14 I I I  br. N r. GB/.» 45 
przyznało  dla uczestników  Zjazdu u i« 
„spec ja ln ą“ — 75% (tabela 9) w drod>e 
pow rotnej z P oznan ia  do m iejsca p ierw o­
tnego wyjazdu.

Pow yższą ulgę o trzym ują  uczestnicy 
na podstaw ie k a r ty  uczestnictw a, ważnej 
na  przejazd do Poznan ia w czasie od 23 
kw ietn ia  do 3. m aja. P rzejazd  spow rotem  
może nastąp ić  w czasie od 26. kw ietnia 
do 6. m aja b. r.

Posiadacz k a r ty  uczestn ictw a w yku­
puje no rm alny  b ilet do Poznan ia, przy 
czem kasjer w ypełn ia  na  d ru g ie j stron ie  
k a r ty  uczestn ictw a odpow iednią ru b ry k ę  
i p rzyk łada datow nik . B ilet pow rotny 
z 75%  u lg ą  o trzym uje  uczestn ik  Zjazdu 
na  podstaw ie k a r ty  uezestn ictw a w kasie 
biletow ej O d d z i a ł u  O R B I S U  
w P o z n a n i u .

K a r ta  uczestn ictw a m usi być dokła­
dnie w ypełniona, a  więc: im ię i nazw i­
sko oraz adres posiadacza k a r ty , rodzaj 
i num er jak ie jko lw iek  leg itym acji stw ier­
dzającej tożsamość, stację wyjazdową. 
Posiadacz k a r ty  w inien  podpisać ją  w od" 
pow iedniem  m iejscu, zaś w drodze leg i­
tym ow ać się na  żądanie organów  kon-

4DÁM  n a s i e l s k i .

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IE ŚĆ . 20.

Szli wzdłuż ko ry ta rza . M inęli k itk a  
biało pom alow anych drzw i. P rzed czw ar­
tymi z kolei drzw iam i za trzym ali się.

Jeden  ? eskortu jących , m ianow icie wyż­
szy, zapukał do drzw i i wszedł. P ia s to ­
wał widocznie w organ izacji jak ieś  wyż- 
®Se stanow isko niż d ru g i, gdyż na jego 
skiuienie d rug i pozostał posłusznie przed 
drzwiami, trzy m ając  nic nie rozum iejące- 

Ju lju sz a  mccno za rękę.
Za drzw iam i s i e d z i a ł  przy sto liku  m ały 

~ 31, a przed nim  sta ły  trzy  opróżuione 
®totelki wódki. W ysoki d rab  wszedł i za­
salutował po wojskowemu.

— Czego chcesz 7 — zapy ta ł ochryp łym  
Woaem C 31.

'— Gdzie mam um ieścić tego młodego 
p o w ie k a , k ió ry  stoi przed drzw iam i ? 
^ a ły  6pojrzał na pytającego na  wpół 
Przytomnym wzrokiem . A lkohol podzia- 

już na jego mózg i przedm ioty  przed 
le8o oezym a p rzy b ra ły  już inne form y.

— Ja k ieg o  m łodego!
— Tego nowego w ięźnia.
■— Ziiraz zobaczę. S ta ry  telefonow ał 

^ ie d te m  w jego spraw ie. P rzed  chw ilą 
dzw onił by go nie rewidować.

drŻĄcemi, od nadm iernego użycia 
j ■koholn, rękam i przew ertow al pap iery  
.^ące  na  stole. W ziął jrd en  znich. B yła 
^  fo to g rafja  Ju lju sz a  i napie: um ieścić 
^.Pokoju  N r. 13. N ie gnębić go i zosta- 

w zględną swobodę. — Podpisano

Prof. B.
A lkohol zam roczył rosłego. Zam iast

13 przeczytał 15.
— Um ieścić go w pokoju 15. Nie g n ę­

bić go i dać wygody.
D rab p a trza ł nań  osłupiały.
— W pakow ać go do basenu.
— Nie nudź m nie więcej — k rzy k n ą ł m a­

ły. — Mówię do pokoju 15 — pow tórzył 
z p ijackim  uporem  w głosie, w skazując 
palcem  na pismo.

— Słuchaj C 31, czy szef pozwolił ci 
pić.

— Nie tw oja rzecz. M arsz stąd  1
D rab nie um iał czytać. W yszedł, po­

trząsa jąc  głową. Co to jego obchodziło, 
m ia ł w ypełnić rozkaz. R eszta to rzecz 
szefa i jego rąk . Cheą zatopić tego sym ­
patycznego m łodzieńca w basenie, to ich 
w rem głowa.

W yszedł z pokoju i sk iną ł na  czeka ją­
cego tam  drugiego ło tra , k tó ry  -'wciąż 
trzy m ał Ju ljnpza za rękę. W ysoki szep­
nął e< ś do ucha niższemu. T^n spo jrzał 
nań  pytająco. Obaj spojrzeli po sobie, a 
potem  na  więźnia. Ju lju sz  nie w idział 
wzroku politow ania jak i nnń skierow ali. 
Gdyby naw et w idział ich spojrzenia na 
niego zwrócone nie rozum iałby  ich. T ak 
p a trzą  dozorcy na więźnia, k tó ry  ma być 
n aza ju trz  skazany. A Ju lju sz  nie spo­
dziewał się przecież rych łe j śm ierci.

N iższy d rab  puścił te raz  jego do tych­
czas mocno trzy m an ą  rękę.

— P an  będzie łaskaw  przodem — za- 
szeplenił wyższy.

Z aszeplenił bo delika tne  słów ka nie 
przechodziły  mu przez gard ło , przyw ykłe 
do g ruboskórnych  słów. Ju lju sz  zaś nie

mógł pojąć tej nag łe j zm iany n a  lepsze 
w zachow aniu  się dwóch esko rtu jących  
go łotrów .

S tanęli przed pokojem  N r. 15. Jeden  
z n ich  otw orzył drzw i kluczem , k tó ry  w y­
ją ł z pęku, jak i nag le  znalazł się w jego 
ręku . O tw orzył drzw i naośeież.

— Czy będę m ógł pa lić  1 — zapy ta ł 
Ju lju sz .

— T ak. Może przynieść pan u  p ap ie ­
rosy.

— Nie, m am  własne.
W yjął pudełko z kieszeni i poczęstował 

każdego z n ich . P a trze li n ań  tak , jak b y  
za chw ilę m ieli w ybuchnąć płaczem, 
szczególnie wyższy, k tó ry  naw et o ta r ł 
sobie oczy. Tego jednak  Ju lju sz  nie w i­
dział. Ciężkie drzw i zam knęły  się za 
n im  z lekkim  hukiem .

— B e r t —  odezwał eię te raz  wyższy 
drab, w y jm u ją c  k lu cz  z zam ku.

— B e rt — on jest jak iś  in n y  niż wszy­
scy, k tó rzy  tu  b y li dotychczas. T ak i in ­
te lig en tn y . On napew no n ie  m a nic 
wspólnego z „ tą  robo tą“ . W idziałeś, po­
częstow ał nas papierosem . Żal m i go. 
D ałbym  m u chętu ie  uciec.

— Ciszej D an I — zgrom ił go B e rt — 
n ie  gadaj g łupstw , to n ie tw oja rzeez. — 
D an jednak  nie zam ilk ł.

— Nie ehee m i się pomieścić w głowie, 
żeby tego młodego, m iłego m łodzieńca 
m ieli zatopić żywcem  w basen;e. Ma 
tak ie  dziecinne spojrzenie. Co on mógł 
złego w yrządzić? C 31 jest p ijany . Może 
przez pom yłkę podał pokój 15 zam iast 
innego. Mam ochotę zapy tać  szefa.

C. d. Di
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tro loych  leg itym acją  t,ożs.»mośei wyżej 
w ym ienioną.

P raw o do pow rotnej 75°/0 u lg i tracą  
wszyscy, k tó rzy  przybyli do P o z n a n i a  
bea k a r t uczestnictw a, w zględnie z a  ja -  
kiem i kol wiek ulgowymi b iletam i,

K a r ta  uczestn ictw a nie upow ażnia do 
przerw y w podróży.

K a r t y  u c z e s t n i c t w a  w y ­
d a j e  b i q b e z p ł a t n i e .  Można 
je  o trzym ać rów nież w redakcji „K rot- 
O redow nika Pow .“.

K a r ta  uczestn ictw a sta je  się ważną 
w drodze p rw ro tnej, o ile posiadacz 
k a r ty  w ykupi w kasie T argów  P oznań­
skich  w Poznan iu  k a rn e t za zl. 3.— upo­
w ażn iający  do jednorazow ego w stępu ca  
T arg i o raz do szeregu zniżek w hotelach, 
re stau rac jach , autobusach, na widowiska 
i im prezy  sportowe.

SSir*asrfcika m i e j s c o w a .
— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla film  pro­

dukcji am erykańsk ie j p. t. „W iedeńskie 
noce“. F ilm  ten  przenosi nas do W iednia 
za ozasów cesarstw a austrjack iego . 
W  io li  głów nej w ystępuje p iękny  Ram on

Nov« «tc  ja i o następca tro n u  a rcy  ż- 
Gurttaw. jednają  ¡w ą g rą , s i; :W j in 
i urodą •••& Iną .*y ■»p*1 >* ur/ov . Filio
obfitu je  -,v piękne m e i-u jt, sueny bale 
to we i o«i!ne dawoipu mum enty.

— P o lsk i Czerw ony K rzyż Oddział 
K rotoszyn urządza w najb liższą niedzielę, 
dnia 19. b. m. F i v e  o'  c l o c k ,  po­
łączony z d a n c i n g i e  m-b r i d s c e  m 
cd godz. 5—8 po południu  w sali H otelu 
pod B iałym  Orłem. Czysty zysk z im ­
prezy  przeznaczony jest na bezrobotnych 
m iasta  K rotoszyna. — Z arząd P . C. K. 
Oddz. K rotoszyn żywi niezłom ną nadzieję, 
że społeczeństwo krotoszyńskie znane ze 
swej ofiarności, poprze i tym  razem  tak  
w zniosły cel.

— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla prześli­
czny film  opracow any w edług operetk i 
K alm ana p. t. K SIĘŻN IC ZK A  CZAR­
D A SZA “. Żywa akc ja  toczy się w te ­
atrze  rew jow ym  w Budapeszcie i w lu ­
ksusowym  w iedeńskim  hotelu. W  ty tu ­
łowej ro li w ystępuje sław na a rty s tk a , 
urocza M a r t a  E g g e r t h  czaru jąc 
swym  śpiewem , tańcem  i g rą , pełną u- 
czucia i tem peram entu . P a rtn e rem  jej 
jest a r ty s ta  o w ybitnej urodzie i wy-

t wc rn- j  p-i ze Sohnker w r o l i  młodei
* s ęci", . fu-era huzaró .. Dalsze rc 
k reu ją  znane asy niem ieckiego film u ja 
I n g ę  List, P au l H orb iger w ro li starej 
bywałe» tea tra ln eg o  i św ietny kom ik 
Kemp. B ogata w ystaw a, p iękny  bal 
p rzypom inają  film y am erykańsk ie .

A trak c ją  d la m elomanów jest muzył 
K alm sna, w egierskie m elodje pełne 
czucia, ognia i tęsknoty  oraz porywają 
w alce i czardasze.

— N ieznani złodzieje sk rad li 9. b. 1
10 drzew ek owocowych z ogrodu Kaczy 
skiego zam ieszkałego w K rotoszynie pn 
ul. S taw nej.

Rolnikow i S erafin iakow i zainś 
szkałem u w Ustkow ie skradziono w doi 
7 bm, 450 kg ziem niaków  z kopca.

— Dzieciobójstwo w B estw inie. Niejal 
G erda M&j córka ro ln ika  z Bestwić 
porodziła 20. ub. m. dziecko, k tóre ojei‘ 
jej, lub ona sam a udusili, owinę 
w szm atę i zakopali na  cm entarzu  ewfl! 
gelickim  w R udnie, na grobie żony Maj 
T ru p a  odnaleziono w dniu 2. bm. Śled 
two w tej spraw ie trw a  dotychczas i V 
każe, kto jest m ordercą.

Rok załóż. 1911. Rok załóż. 1911.

P .P . K Ł I J E t l T O M
donoszę, że nadeszły  już najnow sze 
żurnałe  i w zory  na sa ison  w iosenno- 
letni. W yko n u ję  kostjum y, płaszcze 
dam skie , ubrania, płaszcze m ęskie. 
O sobny dział uniform ów  w edług 

n ow ych  w zorów .

W. Chudziński
M istrz  K raw ieck i - K rotoszyn 

R ynek  7.

K r o t o s z y n
Telefon 125 R y n ek  31

Tow ry Kolonjiiine
i Motes;

6H M E M B E  HESKA i D U S I )
po pow rocie  z o sta tn iego  
kursu  kroju w e W iedniu

w edług najnowszych wymogów mody
w ykonuje pod w zględem  
fachow ości i solidności bez- 

: k onkurency jn ie  : —:

F ir*. S u m e iS c a
Z akład  k raw ieck i, 

Eiroiosseysa, fl4?.

IV . E . 18/33
Sąd Grodzki w K oźm inie dn ia  12 p«: 

dz iern ika  1934 w spraw ie F irm y  Bolni 
w B orku, Spółdzielni Rolniczo handf 
wej z ograniczoną odpow iedzialno^ 
postanaw ia uchylić odroczenie wypł1 
w skutek zrzeczenia się dłużnika.

Sąd Grodzk

( M l
hurt

Nowości Wiosenne
w  m a t c r j s l a c h

na su k n ie -p ła sz c z e  - kostjum y  
ga rn itu ry  m ęsk ie  — płaszcze.

Gotowe płaszcze damskie w  w ielk im  wyb.
NA WIELKANOC POLECAM:

firany  — chodnik i — d y ­
w an y  — bieliznę sto łow ą.

Ceny zadziw iająco n isk ie .
P roszę  oglądać bez obow iązku kupna.

a l f o n s  n m m
UBtOTOSSYN. — IIYKK3i 0».

% --------------------- : ---------------*

■ u u e n .  i
detal li

J a s i o n a
ogrodow e i polne w znanej 
w yborow ej jakości p o l e c a

ZIELOM DROGERJIU
Krotoszyn — Zdunowska 6.

U lypszyczam  H uarat do oprysk i­

w ania drzew  ow ocow ych w raz z ob­
sługą. Płyny desynfekcyjne do opry­
skiw ania stale na  składzie. - -  —

do III. ki 35 Loterii Pańslw ow . nadeszły
Do nabycia w szczęśliwej kolekt.

M. OLBSZAK
skład papieru i wyrebow tytoniowych 
SŁE&OTOftZYlY, B’ T Ä K i i  f t i \  I.

Ciągnienie III. kl 15, 16 i 17 kwietnia 1936.

Km. 310/36.

O M eszcz.sllcyto;|[ ruction
K om ornik Sądu G rodzkiego w Krot 

szynie II . rew iru  S tefan  K ustrzyó^  
m ający  k an ee la rję  w K ro toszyn ie, uli* 
Słodowa nr. 16 ua  podstaw ie a r t . 602 
p. e. podaje do publicznej wiadomości,

dnia 16-go kw ietn ia  1936 r. o godz. 12
w S tarków cu, pow. K rotoszyn odbądź 
sit} 2-a licy tac ja  ruchom ości, należący® 
do A. P rzy łusk iego  sk ładających  siQ

motoru „flern" .
oszacowanych na  łączną  sum ę 600,-" 

Ruchomości m ożna oglądać w dniu 
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej oznac^ 
nym .

D nia 14 kw ietn ia  1936 r.
K O M O R N I K :  ( — ) K u s t r z y ń s k i

Km. 862/35.

OUtuleszczenle o licytacji ruchoin
K om ornik Sądu Grodzkiego w K rc tŁl 

szynie rew iru  I I .  S te fan  K ustrzy ń 0* 
m ający  kanee’arjQ w K rotoszynie, S M 1 
wa 16 na pods aw ie a r t. 602 k. p.c. po& 
je  do publicznej wiadomości, że

dnia 15-go k w ietn ia  1336 r. o godz. 13;
w K rotoszynie, u spedy tora K aczyń0^ , 
go odbędzie się 2-a licy tac ja  ruchom® , 
należących do Leona G rzym isław sk i^  
sk ładających  się z

5 m. kub. desek sto larsk ich  i 1 . . .  
(m aszyny do obróbki drzew a)

oszacowanych na łączną sum ę 800,-^ t  
Ruchomości m ożna oglądać w dnitf Q 

cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozna0  ̂
nym .

D nia 14 kw ietn ia  1936 r.
KOM ORNIK. (— ) K u s tr z y ó ^ 1'

nieurzędow y odpowiedzialny redak to r A utom  iiattzek. Czcionkami Drukarni K. K-


